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jego podw aża uśw ięcony a u to ry te t B iblii i Kościoła. W ydanie  d ru k iem  tak iego  dzieła 
było ak tem  w ie lk ie j odw agi cyw ilnej. Zdobył się n a  nią, chociaż dopiero  na  łożu 
śm ie rc i” (s. 95). Tym czasem  w b rew  tem u  tw ie rd zen iu  w iadom o, że K o p ern ik  n ie 
ty lko się n ie  obaw iał podw ażen ia  au to ry te tu  Kościoła, a le  w prost p rzeciw nie, w  d e ­
dykacji swego dzieła papieżow i P aw łow i II I  pisze, że „te m oje tru d y  p rzyn iosą  
pew ną korzyść rów n ież  K ościołow i pow szechnem u”. Co do au to ry te tu  B iblii, to 
astronom  uw aża, że ty lko  ci, k tó rzy  będą tłum aczyć ja k ieś  m iejsce  w  B iblii „źle 
i w y k rę tn ie ” — będą po tęp iać  jego  teorię. N ie  na  łożu śm ierci zdecydow ał się  K o ­
p e rn ik  n a  w ydan ie  głów nego dzieła, a le  dw a la ta  w cześniej, zachęcony do tego n ie 
ty lko  p rzez  R etyka, ale tak że  przez b isk u p a  G iesego oraz  k a rd y n a ła  Schonberga.

N ie do p rzy jęc ia  je s t teza  A u to ra , że w  R osji n au k a  K o p ern ik a  znalaz ła  w cze­
śn ie j pow szechne uzn an ie  n iż  w  Polsce! A u to r p rzeczy  tu  sam  sobie, na  p op rzed ­
nich  bow iem  s tro n ach  p o d a je  p rzyk łady  p rzy jęc ia  i szerokiego p ropagow an ia  k o p er- 
n ik an izm u  przez cały w iek  X V II w  szkołach  i w  spo łeczeństw ie  P ru s  K rólew skich , 
zw łaszcza w  G dańsku, T o run iu  i E lb lągu. T. P rzypkow ski je s t au to rem  odkryw czej 
p racy  p t. Z a in teresow an ia  m a tem a tyczn o -a stro n o m iczn e  Braci P o lsk ic h 4, w  k tó re j 
w ykazu je , że w  połow ie X V II w iek u  w  E lb lągu  d z ia ła li d w aj p ropagato rzy  K o p er­
n ik a : H e n ry k  N icolai i F a u s t M orsztyn  z R aciborska. M ożna w ym ien ić  k ilk an aśc ie  
nazw isk  nauczycieli g im nazjów  i innych  uczonych w  G dańsku , T o run iu  i E lb lągu, 
p opu laryzu jących  n au k ę  K o p ern ik a  w  X V II i X V III w ieku . W  R osji n a to m ia st o K o­
p ern ik u  było głucho p rzez  cały w iek  X V II, dopiero  w  1740 roku  u k aza ł się p rzek ład  
dzie łka francusk iego  p isarza  B. de Fon tene lla , R ozw ażan ia  o w ielości šxoiatów  i od 
tego w y d an ia  zaczęła się pow szechn iejsza  znajom ość k opern ikan izm u . N aukę  K o­
pern ik a  rozpow szechnił w  R osji na dobre  dopiero  w szechstronny  rosy jsk i uczony 

M ichał Łom onosow  w  połow ie w ieku  X V II I5.
Ze zdum ien iem  czy tam y s tw ierd zen ie  A utora , że n a u k a  K o p e rn ik a  budzi n a w e t 

w  X X  w iek u  sp rzeciw  w  środow isku  naukow ym  S tan ó w  Z jednoczonych! (s. 173). 
Jeś li by  ta k  było, to czym  w ytłum aczyć  fak t, że P ań stw o w e  W ydaw nic tw o N auko­
we, poszukując  najw łaściw szego  w yk ładu  kopern ikan izm u , w ydało  w  1966 roku  
po lsk i p rzek ład  dzieła am erykańsk iego  astronom a, T hom asa  S. K u h n a  P rzew ró t ko -  
p e rn ik a ń sk i? Poza tym  — na w spó łp racow nika  w y d an ia  dzieł a stronom a zaproszono 
amer}rkańsk iego  kopern iko loga, E d w a rd a  R osena. M iędzynarodow em u K ongresow i 
A stronom ów  w  W arszaw ie p rzew odniczy ł p rezes M iędzynarodow ej U nii A stro n o ­
m icznej prof. Leo G oldberg  ze S tan ó w  Zjednoczonych, a  in au g u racy jn y  w yk ład  na  
tym  kongresie  w  dn iu  4 w rześn ia  1973 ro k u  w ygłosił pro f. O w en G ingerich  z ośrod ­
ka  a stro fizyk i w  C am bridge (USA).

Jó ze f Lassota

TA D EU SZ ORA C K I, Z B I O R Y  P R Z Y S Ł Ó W  M A Z U R S K I C H  H E R M A N N A  F R I S C H B 1 E R A ,  
LIT ER A TU R A  LU DOW A, 1973, Nx 4/5, SS. 83—121.

O stródzk i naukow iec, T adeusz O racki, k tó ry  p rzed  k ilk u  la ty  p rzen iósł s ię  na  
s ta łe  do M ław y, n ie  zerw ał sw ych zw iązków  z W arm ią  i M azuram i. Jego  za in te re ­
sow an ia  tw órczością  ludow ą  m ieszkańców  d aw nych  P ru s  W schodnich, a  k o n k re tn ie  
M azur, znalazły  o s ta tn io  odbicie w  n a d e r  in te re su jące j ro zp raw ie  z dziedziny  p a re -  
m iologii i parem iog rafii. T. O rack i p rzypom ina  tu  n iezn an ą  w ie lu  po lsk im  fo lk lo ry ­
s tom  i e tnog rafom  postać  dziew iętnastow iecznego  n iem ieckiego fo lldo rysty  i języko­
znaw cy  z K ró lew ca  —  H e rm an n a  F rischb ie ra . F rischb ie r, N iem iec, znaw ca  reg ionu  
m azurskiego, w spó łp racow nik  w ie lu  n iem ieck ich  czasopism  naukow ych, badacz  n ie  
pozbaw iony naukow ego obiek tyw izm u, położył o lb rzym ie zasługi d la  po lsk ie j p a re -  
m iologii i pa rem iog ra fii. J a k  s tw ie rd za  au to r rozpraw y, H. F r isch b ie ra  „m ożna u w a ­
żać za p ierw szego parem io loga  pub liku jącego  tek sty  po lsk ie  z te re n u  M azur (po­
cząw szy od la t  60-tych X IX  w iek u )”.

4 T. Przypkow ski, Z a in teresow an ia  m a tem a tyczn o -a stro n o m iczn e  B raci Polskich , 
w : S tu d ia  nad  a r ian izm em , pod red. L. C hm aja , W arszaw a 1959, s. 406.

5 B. B ieńkow ska, K o p ern ik  i h e lio cen tryzm  w  p o lsk ie j k u ltu r ze  u m ysło w e j do 
końca X V I I I  w ieku , W rocław  1971, ss. 51 n.
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H e rm an n  F risch b ie r w  sw ych licznych p racach  językoznaw czych i fo lk lo rystycz­
nych posług iw ał się często p rzy k ład am i z gw ary  m azursk iej, cy tow ał zw roty , p rzy ­
słow ia i p row inc jonalizm y  polskie, zagadki w  języku  polskim , p ieśni m azu rsk ie  
z P ru s  W schodnich, szczególnie zaś przysłow ia ludow e z te re n u  p row inc ji p rusk ie j. 
N a podstaw ie  egzem plarza  p rzysłów  F r isch b ie ra  z 1876 ro k u  iP reussische S p r ich ­
w örter u n d  V o lks tü m lich e  R edensarten . Z w e ite  Sam m lung . M it e in em  Glossar, B e r­
lin  1876) zachow anego w  B iblio tece G dańsk ie j PA N  oraz  w cześniejszego tom u 
z 1865 roku, T adeusz O racki p rzypom ina  cy tow ane  ta m  przysłow ia m azursk ie. Z n a ­
k om ita  ich w iększość p rzy taczan a  je s t przez n iem ieckiego p a rem io g ra fa  w  języku 
polskim . M a to sw o ją  w ym ow ę, ja k  s tw ierd za  T. O racki, n ie  ty lko  ze w zględu n a  to, 
że tom  przysłów  F risch b ie ra  św iadczący przecież  o polskości k u ltu ry  duchow ej M a­
zu rów  p ru sk ich  u k aza ł się d ruk iem  w  okresie  n asilonej g e rm an izac ji ludności m a ­
zu rsk iej, a le  rów nież  i p rzede  w szystk im  dlatego, że „w  w ie lu  w ypadkach  zapisy 
F risch b ie ra  s tan o w ią  p ierw sze  źródło  różnych  przysłów  po lsk ich” .

W spom niany  zb ió r przysłów  F risch b ie ra  z 1876 ro k u  zaw ie ra  m iędzy innym i 
174 p rzysłow ia  m azursk ie, z tego 164 w  języku  polskim . T. O racki, p u b lik u jąc  polsk ie 
przysłow ia  zeb ran e  p rzez k rólew ieckiego badacza, pokusił się o p o ró w n an ie  ich  ze 
zb io ram i p rzysłów  O skara  K olberga, z N ow ą księgą  p rzysłó w  i w yra żeń  p rzy s ło ­
w io w ych  po lskich , a  także  z w ielom a innym i w ydaw nictw am i ź ródłow ym i zaw ie ra ­
jący m i p rzysłow ia. Z estaw ien ie  to, liczące łączne 265 p rzysłów  w  języ k u  polskim  
w y b ran y ch  z p rac  H. F risch b ie ra , w ykazu je , że zdecydow ana ich w iększość to w a ­
r ia n ty  m azu rsk ie  znanych  p rzysłów  ogólnopolskich, czy też  w ie rn e  ich pow tórzenie . 
Poza  tym  jednak , ja k  już zaznaczono, w  zb io rach  n iem ieckiego fo lk lo rysty  znalazło  
się k ilk an aśc ie  p rzysłów  n ieznanych  do tąd  polskten parem iologom . N a p rzy k ład : 
„Jed en  m ów i: ja  w iem , d rug i m ów i: ja  z je m ”, „N iebieska koza tra w ę  s ie je ”, „W tedy 
n ie  czas psy  karm ić , k ied y  n a  łow y je ch ać”, czy też  „B ajk i N iko łajk i, a  A rys (Orzes) 
m ias to ”. To osta tn ie  przysłow ie, znane  dość pow szechnie  n a  M azurach , a  tak że  na  
W arm ii, (M ikołajk i to b a jk i, a  O rzysz to m iasto) pochodzi z X V III w ieku, k iedy  to 
obydw a m ia s ta  o trzym ały  p raw a  m iejskie.

W zb iorach  H e rm a n n a  F r isc h b ie ra  znalazło  się  także  k ilk a  w a rian tó w  m a z u r­
sk ich  p rzysłów  ogólnopolskich, a w prow adzone  zm iany  „n ad a ją  im  in te re su jąc y  k o ­
lo ry t lo k a ln y ”. Na p rzy k ład  cy tow ane  przez F r isch b ie ra : „ Ja k  ś w ia t św iatem , P o lak  
n ie  będzie  P ru sak o w i b ra te m ”, to oczyw iście m azu rsk a  odm iana , dopasow ana do 
sto sunków  pan u jący ch  n a  M azurach , pow szechnego w  innych  reg ionach  k ra ju :  „ Ja k  
św ia t św iatem , P o lak  n ie  będzie N iem cow i b ra te m ”.

P rzypom nien ie  parem io log icznych  p rac  F r isch b ie ra  je s t  tym  cenniejsze, że nie 
zn a ł ich O sk ar K o lberg ; zbiorów  tych  n ie  w ykorzysta li rów n ież  pow ojenn i polscy 
fo lk loryści i e tnografow ie. U w zględn ił je, a le  ty lko  w  części, S am u e l A d a lb erg  oraz, 
także  frag m en ta ry czn ie , w ydaw cy N o w ej księg i p rzysłó w  pod re d a k c ją  Ju lia n a  K rzy ­

żanow skiego. W  te j sy tu ac ji ro z p ra w k a  T adeusza  O rackiego o H erm an n ie  F risch - 
b ierze  i op racow an ie  m azu rsk ich  p rzysłów  k ró lew ieck iego  fo lk lo rysty  (ss. 100— 121) 
s tan o w i cenne u zupełn ien ie  dotychczasow ych badań . T. O rack i odk ry w a  bow iem  
now e cenne  źródło, m a jące  fu n d a m en ta ln e  znaczenie  d la  fo lk lo rystyk i polsk ie j. 
W parem io g ra fii M azur a r ty k u ł o p ie rw szym  badaczu  p u b lik u jący m  tek sty  polsk ie 
z tego reg ionu  je s t ro zp raw ą  n a jp e łn ie jszą  z n ie licznych  do tąd  p rac  z te j dziedziny,
0 am bic jach  w iększych  n iż ty lk o  p rzyczynku  naukow ego . T adeusz  O rack i bow iem  
w  p ierw sze j części sw ej rozp raw y  (chociaż zby t popu la rn ie ) p rz ed staw ia  skrócone 
dz ie je  reg ionu  w arm ińsko -m azursk iego , p o d k re ś la jąc  fu n k c ję  l i te ra tu ry  ludow ej 
jak o  e lem en tu  św iadom ości narodow ej, w y d a tn ie  p rzec iw staw ia jące j s ię  g e rm an iza ­
cji. A u to r om aw ia  rów nież s tan  b a d ań  nad  p rzysłow iam i m azu rsk im i i w arm iń sk im i, 
w y m ien ia jąc  źródłow e p race  ks. W alen tego  B arczew skiego, A ugustyna  S te ffen a
1 E m ilii S u k erto w ej-B ied raw in y , pow ojenne  b ad an ia  W ładysław a G ęb ika  i M aryny  
O kęck ie j-B rom kow ej. W ydaje  się jed n ak , że T adeusz O ra c k i. n iesłuszn ie  n ie  p rz y ­
w iązu je  w iększej w agi do u k azu jących  się  w  b. P ru sach  W schodnich  w  okresie  
m iędzyw ojennym  reg iona lnych  czasopism  i k a lendarzy , k tó re  b a rd zo  często d ru k o ­
w ały  ludow e przysłow ia, w iążące się zazw yczaj z po ram i ro k u  czy p rzepow iedn iam i 
pogody. A czkolw iek w  b ib lio tekach  k ra jo w y c h  n ie  p rz e trw a ły  p e łn e  k om ple ty  tych  
pism , to  je d n a k  n aw et zachow ane dość liczn ie  egzem plarze  „G azety  O lsz ty ń sk ie j” 
z aw ie ra ją  ogrom  cennego w  ty m  w y p ad k u  m ate ria łu .

T adeusz  S w a t


